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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, dzieciństwo, zabawy dziecięce, czas wolny,
rzeka Bystrzyca, most na Wrotkowie, projekt Lublin. W
kręgu żywiołów - woda

 
Niebezpieczny nurt
Miałem może 7 lat, kiedy omal nie utonąłem pod żelaznym mostem na Wrotkowie.
Tam kiedyś był młyn wodny i po nim został bardzo mocny nurt. W zatoczce było
kąpielisko – czysta woda, piaszczysta plaża. Za bardzo zbliżyłem się do tego nurtu i
porwała mnie woda. Tylko brat – starszy cztery lata – zauważył, że mnie ta woda
niesie i jakoś mnie tak uchwycił. On sam podskakiwał, żeby powietrza zaczerpnąć, a
mnie trzymał na górze, także jakoś się utrzymaliśmy na powierzchni, ale to by długo
nie potrwało.
 
Matka zauważyła i mówi do ojca: „Zobacz, tam się chyba coś dzieje z chłopakami”. A
ojciec na to: „Bawią się tak, podskakują”. Brat nie mógł krzyczeć, bo woda zalewała
mu usta, ale naprzeciwko nas, pod żelaznym mostem, na kocu tam rozłożonym,
towarzystwo siedziało. Jakiś mężczyzna zorientował się, wskoczył do wody i nas
wyciągnął. Jak sobie przypominam, nie wyglądało to wesoło. To jedno z przykrych
doświadczeń, ale szczęśliwie się skończyło.
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